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Wiadomości kraiowe. 


Z Berlina, dnia 31. Października. 
"Król. Dański nadzwyczayny Poseł i pełno- 
Mocny Minister przy Ç, Rossyiskim dworze, 
Hrabia Blome i Król. Niderlandzki nad- 
zwyczayny Poseł i pełnom. Minister przy 
tymże gwra Baron van Hekeern, od- 
iechali do Petersburga, 


AAAA UUA 


a. Wiadomości zagraniczne. 


nu : 


bs epa NI «€.,m ,C 9. 13% 
z Hamburga, dnia 25. Października. 3 
(; Senat tuteyszy odebrał onegday listy wie- 
rzytelne z rąk Hrabiego Maltzan, Posła Król. 
Pruskiego przy tuteyszóm wolnóm mieścić» 


"Niderlandy, . 
Z Hagi, dnia 22. Października. « © 
, Postanowieniami z d. 18. i 20. m, b. udzie: 
lił Król żądane dymissye Xięciu Ursel Mini- 
strowi Stanu, Panu Gobbelschroy , Ministro» 
wi przemysłu narodowego i osad, i Panu de 
la Coste Ministrowi spr. wewn, i 
Król Jmó raczył wczora przyiąć listy wie- 
rzytelne z rąk Barona Wessenberg (nie Mie» 
ra, iak niektóre gazety mylnie doniosły), ia- 
ko C. K. Austryackiego Posła przy dworze 
tuteyszym, - 116 
Twierdza Flissymga ogłoszona iest teraz za 


będącą w stanie woiennym, 


-CZ Antwerpii, dnia 21. Października, ' 


l „Znayduiemy się ciągle w tym samym  Sl4< 
nie niepewności, a nasz widnokrąg polity- 
czny coraz bardzióy się zachmurza. Woysko 


. Królewskie zdaje się w porę niemieć chęci 


wyiść. z miasta, a wszystkie przygo towania, 
woyskowe zapowiadają zamiar dzielne go bros 
nienia się na przypadek natarcia. 
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Generałowie van Geën i Trip przybyli tu 
dziś w południe. | 

Powstańcy usadowili się przed "mostem 
Waelhem; woysko Królewskie stoi wprost. 
przeciw temu stanowisku po tćy stronie Ne- 
thy. Częsty ogień z iednćy i drugićy strony 
każe się lękać spalenia miasta Waelhem. 

Hollenderska część byłóy: osady w cytadelli 
Ganudawskićy przyciągnęła tu dziś rano z 4ma 


działami i niezwłocznie ruszyła w dalszy po-- 


chód do Hollaadyi, 


Z Brügge, dnia 19, Październ. 
Okropną noc mieliśmy. Pospólstwo zbu- 
rzyło i zrabowało 10 lub II domów; kobiety 
a raczćy iędze latały po ulicach straszliwe 
wydaiąc krzyki; mężczyzni z pochodniami 
w ręku przebiegali dzielusćc iaiaciż, pytlaiac 
ićden drugióćgo: M dokądże teraz?“ Zam- 
nięci w swoteh domach oczekiwali spokoyni 


mieszkańcy wypadku tych okropnych pytań.. 


Niebyło widać ani iednego obywatela na uli- 
cy, Żadnego patrulu, któryby wskazywał ia- 
kiekolwiek bezpieczeństwo lub pomoc. — 
Te są okropne skutki bęzprawności i anar- 


LESZ - i 
Dziś przyciągnął Pułkownik Pontóeoulant 
z Gandawy z swoim. oddziałerń ochotników 
Paryzkich. Pochwycono kilkunastu łcirow 
|) wichrżycieli spokoyności dzisieyszóy nocy, 
lecz zrządzone nieszczęście iuż się nieda na- 
prawić, Musiano rozdać niemało pieniędzy 
pomiędzy burzycieli spokeyności, przynay- 
"mniey to sami aresztowani zeznali. Wice- 
„Hrabia  Pontócoulant wydał do tuteyszych 
„mieszkańców odezwę, w któróy oświadcza, 
„ił upoważnionym został'od Generała Duvi 
iers dawódzcy w obu Fiandryach, do przy- 
wrócenia porządku w tém mieście, 1 
Podług Gazety Zachodnio - Fian- 
dryiskićy odesłani będą poymani herszty 
ostatnich rozruchów na statku do Gandawy. 
Debrzy obywatele przetrzącaią domy dla od- 
„krycia ile można zrabowanych maiątków, aby 
„takowe prawnym właścicielom pooddawać, i: 
oyo ~ pre y > (NSU 
ASAs Z Bruxelli, dnia ż1. Października. 
+, Odebrano tu następujące oświadczenie Hra- 
„biego Cruquembourg, Adjutanta J.: K. Mci 
Cięcia Oranii: „Kiążę Oranii upoważnia 


„Sięwcłżumie Ładnego maczepaego kroku, 


'Podpułkownika Malherbe, ażeby się udał.do 


„tymczasowego rządu w Bruxelii i „donió 


„mu, iż Jego Królewiczoska Mość za patria 
ię na odezwę z dnia 16, m, b. mniema; 
Belgowie i.On do icdnego dążą celu i ten“ 
Że pomocą iednakowych środków chcą o08i4* 
gnąć.- Naturalnym tego stanu rzeczy sku” 
tkiera powinno być zawieszenie broni, aby 
zapobiedz dalszemu krwi Belgickićy rozle* 
wowi, „Z tego powodu każe Jego -Królewi* 
czoska Mość proponować rządowi tymezas0 
wemu, ażeby zostaiącemu pod swoim areg 
„dem 'wogsku zakazał wszelkich paruszė 
przeciw woysku, zaymuiącemu ieszcze część 
prowincyy belgickich, a J. Królewicz, Moś 
zobowięzuie się. natomiast, iż w tym przypa* 
dku woysko stoiące pod Antwerpią nieprzed: 
: do- 
póki obustronne woysko przestrzegać będe 
„proponowane teraz zawieszenie broni, - 
Xiążę każe zawiadomić rząd tymczasowy, i 
ieńców, którzy się znaydowali na pontonachy 
a których los iedynie od niego zależał, wale 
nością udarował. Antwerpia, dnia 19. Pas 
Ździernika 1830, ; : 
+. > Hrabia Cruquembourg, 
Pułkownik, Adjataat J. K. Mci Xiążęciś 
k Oranii, f 
Widzieliśmy i potwierdzamy: 
(podp.) Wilhelm, X'ążę Oranii.“ 
a to wyszła dnia 20. nasiępuiąca odpo* 
wiedź: „Komitet centralny rządu tymczaso” 
wego Belgickiego daie zlecenie Kawalerowi 
(Gamond, ażeby przedstawił Jego K. M, Rig; 
Żęciu Qranii, Że,, nim w skutek propozycył 
iego, aby zostaiącemu pod rozkazami tego 
rządu tymczasowego woysku „zakazać wgzel* 
kiego poruszenia przeciw znayduiącemu się 
jeszcze w Belgium woysku nieprzyiacielskie” 
mu, postanowioną być może iaka uchwała; 
wykazanćm wprzód być inusi: 1) iż te woy* 
ska nieprzyiacielskie, wszystkie i wyłącznie 
od KXiążęcia Oranii zależą,jji Że ięmu iako 
iedynemu wodzowi naczelnemu są posłu* 
szne; 2) iż Xiążę dał im rozkaz, ażeby z pro- 
wincyi Antwerpii, atlasta Mastrychiu i cyta* 
delli Dendermoude (Termonde) ustąpiły i 
cofnęły się po za Moerdyb w Hollaudyi$* 3) 
nakoniec, iż rozkaz Ściśle i w naykrótszym 
ile możoa czasie dopełnionym żoślanie, — 
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Rząd tymczasowy wypuści niebawnie na wol- 
Ność wszystkich ieńeów bołlenderskich, sko= 
Io Żaden Belgiyczyk niebędzie dłużćy gwał< 
łownym- sposobem. w Hollandyi" zatrzymy= 
Wanym:.* r bizozanią: omoge 63 
"Wypuszczeni w Antwerpii ieńcy przybyli 
tu wczora i zostali od wielkiego tłumu ludzi 
Przyięci,. zas | 


tZ Leodyum, dnia 22. Października. 
= Część naszćy siły |zbroynćy obywatelskićy 
Wyruszyła wczara: pod rozkazami Hr, Betea 
ymont do Fongern. i 
> Dozwolony od Gubernatora naszey pro+ 
wincyi wolny dowóz zboża z ościennych: kra 
jów, niewydał ieszcze pożądanego „skutku: 
Zboże u nas codzień bardzićy drożeie; .Ży- 
czyć zatćm należy, Żeby iak payprędzćy dla 
całóy Belgii dozwolonym był wolny dowóz 
zboża. > i 4 


iieo Z Hagi; d.'25. Paadziernikas: <i 
Wyszły tu następuiące dwie uchwały Kró: 
lewskier My Wilhelm it. d.  Zważając, iż 
uznawanie powagi kopstytucyinćy w prowin- 
cyach południowych zupełnie ustało, posta- 
nowiliśmy i stanowimy: Arta, Udzielone 
Naszemu ukochanemu synowi, Xięciu Orar 
nii uchwałą Naszą: z dz '4. m. b. polecenie, 
uważać się ma za uchyłone. — Arti, % 
Rząd Nasz ograniczać się będzie odiąd tylko 
na prowiacye północne i W, Xięstwo Ju- 
xemburg, i to tak długo, dopóki co do pro- 
wincyy południowych w skutku rozwagi z Na» 
szymi Sprzymierzeńcami bliższa niesianie u- 
chwała, — Art. 3» Wszelakoż twierdze Ânt 
werpis, Mastrichii Venloo maią pozostać w mor 
cy Naszey siły zbroynćy i być, o ile toieszcez 
nienastąpiło , ogłoszone za będące w stanie 
obleżonia, skoroby Nasi dowodzcy w tychże 
uznali tego potrzebę. — Kopie tey uchwały 
maią być przesłane Naszemu ukochanemu 
synowi X. Oranii, Naszemu ukoch, drugie- 
mu synowi X. Fryderykowi itd. — My Wil. 
helm`i t. d, Na zasadzie Naszćy dzisieyszey 
uchwały, i zważaiąc, iż Nasz ukochany 8yn 
„ Oranii, uchwałą swoją z d. 16. m. b. upo- 
ważnił Gubernatorów i delegowanych człon: 
ków Sianów prowincyy, które powagę Iego 
uanawały, do tymczasowego załatwiania 


wszelkich spraw ; a w razie potrzeby iego de- 
Cyzyi, udawania się bezpeśrednio do njego j: 
uznaliśmy za dobre rezporządzić, ażeby Gu= 
bernatorowie i delegowani członkowie Sta- 
nów, w przypadkach dotkniętych pomienio- - 
ną uchwałą, udawali się do: Naszych do= 
wódzców twierdz: Mastrychiu i Antwerpii; 
którym to dowódzcom powierzamy niniey- 
szćm sprawowanie naywyższćy władzy, = 
Nasz ukoch, syn, X, Ors, zastrzegł sobie by 
wzmiankowaną uchwałą z d: 16. m, bis> 
Kopie i t. de W: Hadze dnia 20. Paździer= 
nika r830» 
Wilhelm. 

Przez Króla: J. G. de Mey van Streftert. 

Duchowieństwo katolickie w Emdhoven 
i Breda w północney Brabancyi, stara bi 
wszelkiemi sposoby uchronić swe owieczki 
od politycznćy zarazy belgickićy. E 

Generał de Kock, dowodzca woyska nasze: 
go 'w Jawie, powrócił ztamiąd i przybył tu 
d.23. m. b, . cq SA 


Z Antwerpii, do. są Paźdz 

Dziś słyszano tu przez trzy godziny strze: 
lanie z dział o ćwierć mili od miasja.,  Poż 
żnuićy przywieziono kilku rannych. ` We- 
wnątrz miasta wszystko spokoynie; mocné 
patrule obywatelskie przebiegaią po ulicach. 
s .Przedsięwzięte środki przez wł:dzę woy: 
skową każą się spodziewać naysiluicyszćy 
obrony miasta. Powstańcy okrązyli Aniwer- 
pią, a dwie godziny z tamtćy strony tnia8i3, 
pod Wynigem , iuż się biią, 


Z Bruxelli, dnia 24. Października, 

Od dni kilku miasto nasze stawia obraz 
wszelkich okropności anarchii i zaiadłości po- 
społstwa, km bardz €y zbliża się chwila sta- 
nowcza, tém gorliwićy każde stronnictwo sta- 
ra się pamiętać o sobie, każde uzbraia swe gfo- 
dne iupów zgraie, które snuiąc się po ulicach 
tokrzyczą: „Precz z tymczasowym rządem! 
przecz: z kongresem!“ To zoowu: „Śmierć 
zdraycom! Śmierć szlachcie! Lud ma pano- 
wać!* Lecz niekończy się na krzykach ; na kil- 
ku ulicach lała się znowu krew strumieniami, 
Wystawianie drzew welności okazuie dość iasno 
zamiary przybyłych z Paryża Jakobinów, 
Z strony rządu tymczasowego sypie się grad 


, 
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odezw; napominaiących lud do spokoyności 
i szanowania majątków, ale to;podobno iest 
głos wołającego na puszczy, 333 60 6%) 
"Zdaie się, iż prócz Don Huana van Halen 
aresztowano także. Wice- Hrabiego Culhat, 
którego o zdradzenie sprawy ludu obwiniaią. 
Pierwszy znayduie się w cytadelli Mons, 
gdzie iuż był kilka razy słuchanym. Miano 
przy vim znaleść wiele papierów, s 
Mieszkaniec tuteyszy, Pan van Marneffe, 
mianowany został Generałem brygady i do» 
wódzcą pułku ułanów. Bo 


v 


W łochy.. TRE 
Z dnia 20. Października. 

„Przed kilku dniami wszczęły się rozruchy w 
Annecy, malém zamożnóm miasteczku Šar- 
dyńskiem, liczącćm około 4300 mieszkańców, 
położonem blisko Genewy, na granicy fran- 
cuzkićey, Okrzyk: Vive la liberté! vroz- 
legał się po wszystkich ulicach, wydawany 
przez liczne gromady ludu; nie zaszły iednak 
przytem Żadne niesforności, . Lecz nim się to 
poruszenie ludu ustalić mogło, wpadło pomię- 
dzy tłumy woysko piemontskie, pochwyciło 


7— 8 buntowników i okuwszy ich w kaydany_. kich zdarzeniach we Francyi, — O Grekach 


zaprowadziło do Chambery, Niebawnie także 
załogę wynoszącą 600 ludzi, wzmocniono 2 
szwadronami iazdy, aby utrzymać na wodzy 
całą prowincyą , którą sądzą być przez Franeu- 
zów podburzaną,  Twierdze i warownie przy 
górach Cenis i $. Bernarda, śpiesznie napra. 
wiaią i w Żywność zaopatruią, mianowicie wa- 
rownię Bard przy gościńcu do Aosta, 


Tu re a. 
Z Konstantynopola, d. 25. Września. 
(Z Gazety Powszechnćy,) 
Jesteśmy teraz dokładnićy zawiadomieni 
o wielkićy zmianie, zaszłóy w ostatnich dn, 
Lipca we Francyi, i niemożemy dostatecznie 
opisać zadziwienia i obaw, iakie opanowały 
klassy zoayduiących się tu Franków.  Do- 
tknęło to szczególnićy stan kupiecki wszy 
sikich narodów, a w interessach postrzegać 
się daie nieufność, do którćy iest powodem 
niepewność naybliższćy przyszłości, Ode- 
brali wprawdzie wszyscy niemal europeyscy 


agenci dyplomatyczni i handlowi instrukcyć» 
uwiadomiaiące ich, iż nateraz Kos 
wcale na woynę między Francyą a inne 

mocarstwami; pierwszy iednakże przestrach 
zanadto mocno przeraził wszystkie umysły+ 
iżby w tćm, :ċo zaszło, upatrywać tylko mo* 
gły przechodnie, inne państwa europeyskić 
mało obchodzące wydarzenie. Hrabia Guil 
leminot stara się przekonywać każdego, i 
zewnętrzne stósunki Francyi Żadnóy niedo* 
znaią zmiany, Że rząd francuzki poczytuie 
sobie za pierwsży obowiązek, pozyskać zau* 
fanie innych mocarstw, a ustalaiąc własny 
wewnętrzny: porządek, utrzymać zarazem 
stan pokoiu ze wszystkiemi innóćmi mocaf* 
stwami, Twierdzą wszelako niektórzy, i 
sam Hrabia nieufa bezwarunkowo swoim za* 


pewnieniom i pragnie usunąć się na czaś- 


nieiaki od interesów, Lecz to zapewne na 
fałszywóm polega przypuszczeniu, Dla Pof* 
ty wszystkie okoliczności europeyskie, byle 
tylko żadħéy bezpośrednićy z nią niemiały 
styczności, mało 'maią interesu, i gdyby 
Tahir Basza niebył bardzo oburzony oddale- 
niem siebie pod Algierem i wypadkiem swoicłi 
układów, niebyłoby prawie wzmianki o wiele 


mało co tu teraz słyszymy; Hrabia Capodie 
strias utrzymuie Żywą korrespondencyą z tue 
teyszemi Posłami pośredniczących mocarstw; 
a pobyt iego w Grecyi niedługo pewnie po- 
trwa. Miał on w ostatnim czasie znacznie 
utracić swą powagę u swoich ziomków i przes 
konać się, iż tę utrzymáć tylko można massą 
pieniędzy lub siłą woyskową, a iemu tego 
oboyga niedostaie, — Reszyd Basza staie się 
teraz w całćy Albanii panem i zabiera ieden 
warowny punkt po drugim; otrzymane prze» 


' zeń korzyści mogłyby nawet dla Greków być 


piebezpiecznemi; ieżeliby protokuły londyń- 
skie w skutku naymlowszych zmian miały być 
oboiętnie puszczane zamiast silnego ich po» 
pierania. W. Sułtan zaymuie się wyłącznie 
organizowaniem i ćwiczeniem woyska regu- 
larnego. 


Gazeta Powszechna donosi, iż w Alee | 


xandryi wsadzaią z wielkim pośpiechem na 
okręty wyprawę Z 8— 10,000, przeznaczoną 
na zdobycie dla rządu tureckiego wyspy Kane 
dyi, na którćy Seraskiera Halil Basza, po zw 


L 


pełnóm uprzątnieniu wszelkich nieporozu- 
e między nim a Portą, mianowany z0= 


Mahiri 
, LAm goa: uai * i 
„ ZParyża, dnia 20. Października. ! i 
Zaburzenia zaszłe tu dnia 18, i wieczór Z 18. 
Na 19ty dały Monitorowi powód do wyda- 
Dia jeszcze wczora wieczór nadzwyczaynego 
dodatku , który w, następuiący sposób zaburze- 
nia teopisuie: „Wczora (18.) wieczór zgro- 
madziło się nanowo pospólstwo na dziedziń- 
Cach Palais Royal i wynurzało w głośnych 
okrzykach te same pogróżki, które od wielu 
iuż dni dobrze myślących obywateli niepokoią 
i oburzaią. Gwardya narodowa rozpędziła 
wnet tłumy, które się potem: na placu przed 
ałacem zebrały powtarzaiąc te same wrzaski. 
e poiedyńcze osoby przebiegały ró. 
żne części miasta i usiłowały lud nakłonić, aby, 
do pałacu. Palais Royal pobiegł. « Wszę- 
dzie atoli: spełzły ich zamiary na niczem, a 
namowy ich odrzucano z wyrazem naywięk: 
szćy niechęci, Tymczasem gwardya narodo« 
wa rozpędziła tłumy ludu na placu przed Pa- 
łais-Royal zebrane: -Oddział pospólstwa; 
złożony z 4—500 osób, przymuszony do od- 
stąpienia od pałacu, « udał się przedmieściem 
S. Antoniego do Vincennes, Z oddziału te- 
go mało osób było uzbroionych, większą 
część miała tylko kiie, Przybywszy-do Vin- 
cennes żądał on, aby mu byłych Ministrów 
wydano. Generał Daumesnil dał burzycie: 
lom spokoyności publicznóy odpowiedź, iaką 
mu obowiązki i położenie'iego nakazywały; 
poczem motłoch powrócił do stolicy, zgroma» 
dził się znowu przed Palais-Royal i po- 
wtarzał te same wrzaski. T r 
nadbiegła z wszystkich stron, i wpółgodziny 
rozpędziła z placu i pobliskich ulic buntownie 
ow, wielu z nich aresztowano. Sto trzydzie- 
ści sześć osób stawiono w Prefekturze policyiz 
wysłuchano ie niezwłocznie w celu niebawne- 
go wydania ich Sądom.. Na placu Palais- 
Royal, w tém samém mieyscu, gdzie ich poy- 
mano, znaleziono pisma, które rozrzucjli; 
z niektórych tych pism poznano z iakiego 
zxźódła pochodzą, gdyż zawierają obelgi prze- 
«iw Królowi. Rząd pizedsięweźmie ścisłe śledz- 
two, aby odkryć prawdziwych sprawców zabu» 


Gwardya narodowa ' 


rzeń; które tak słusznie mieszkańców Paryża; 
oburzaią. Prawa i Sędziowie kraiowi: wyda-' 
dzą przeciw nin wyrok. Pokóy wiełkiego naw. 
rodu nie powinien być zaburzonym przez kil-, 
ku wichrzycieli, którzy kary godnemi namię-. 
tnościami oddychaią, łatwowierne umysły. 
uwodzą i pośrednio -lub - bezpośrednia. 
niegodziwym zamiarom sprzyiaią. Gwardya: 
narodowa zasługuie na naywiększą pochwałę; 
branie się ićy było szybkićm, silném, roztrop- 
ném, dobrze obrachowanćm. Zna ona i wy- 
pełnia swoie obowiązki, utrzymuie spokoyność 
1 porządek w interesie sprawiedliwości i wol. 
ności,“ ; s ; ei 

„Dnia I9go rano o godzinie. 9, udał się: 
Król w uniformie gwardyi narodowćy w towa- 
rzystwie Xcia Orleanu, Generała Lafayetta,, 
i Ministra woyny, Marszałka Gérard, na dzie. 
dziniec Palais.Royal, gdzie się, iak zwy. 
czaynie codzień o tćy godzinie, wielkie mnó- 
stwo ludu znaydowało, aby się przypatrzyć 
zmianie straży. „Tu były oddziały 5tćy i 6tóy, 
legii pieszćy gwardyi narodowey , trzeci. szwa» 
dron iazdy. gwardyi narodowey igranadyerowię 
i woltyżerowie 31 półku liniowego, . Król 
chciał woysku temu okazać swoie ukontento- 
wanie z powodu iego dzielnego, i wiernego 
postępowania, okązanego wczoray w wieczór 
inocy upłynioney. [Ledwie Król ukazał się 
na dziedzińcu, gdy go lud tysiącznym okrzye 
kiem: „Niech Żyie!* powitał, . Okrzyki 
radości tak długo i ciągle trwały, że Król zale- 
dwie mógł głos zabrać. Nareszcie przemówił 
następujące słowa do gwardyi narodowćy: 
„Szanowni towarzysze moi, przychodzę po- 
dziękować wam za gorliwość, którąście nocy 
upłynionćy okazali, aby porządek publiczny 
utrzymać i Palais-Royal zasłonić przeciw 
tłumowi szalonych burzycieli spokoynościę 
których niedołężne zamachy, w skutku wasze. 
go dobrego ducha i szybkości, : z iaką zostąły 
przez was przytłumione, na sprawców spadDą. 
Moićm, i. nas wszystkich żądaniem iest, aby 
nadal nieprzyjaciele prawdziwóy wolności nie 
zaburzali publicznćy spokóyności, i pozyska» 
nych przez Francyą instytucyy, które iedynie 
tylko mogą nas wybawić od anarchii i nie. 
szczęść z nićy wynikaiących, Czas iest, aby 
nieszczęsney tey swawoli koniec położyć ;-czag 


ięst, „aby utrzymanie publicznego porządku 
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is kirii zaufanie, aby to zaufanie ożywi: 
o handel i każdemu zapewniło używanie praw 
osobistych, których opiekunem i rękoymię 

rząd być powinien. Przy waszćy pomocy 
patryotyzrnie, przy. pomocy Szanownegó Ge- 
nerała i walecznego Marszałka, których za- 
wsze z radością przy boku moim widzę, po- 
trafiemy dopełnić tego pięknego obowiązku. 
Przywiązany zawsze do mego kraiw, wierny 
sprawie wolności, poczytuię sobie za pierwszą 
powinność, utrzymać panowanie praw, bez 
którego nie masz dla nikogo ani wolności ani 
bezpicczeństwa, i nadać mu silę należną opar- 
cia się zamachom, któremi ie wzruszyć usłu* 
ią. y mie ustaniecie w szlachefnych usiło- 
waniach waszych, aby motè wspierać, i może: 
cie na mnie polegać iak ia na was polegam.* 
— Do iazdy gwardyi narodowćy rzekł N.Pan; 
„Towarzysze! Przychodzę oświadczyć wam, 
He cepię wasze usiłowania w celu utrzymania 
spokoyności publiczney, i bronienia ;niszych 
swobód, któreby nam wydrzeć chciano pizez 
pogrążenie nas w anarchią/ Czasiuż, aby te 
żaburzenia ustały; czas, abyśmy się okazali 
odnymi imienia Francuzów i bronili naszych 
instyticyy przeciw zammachom anarchii, od- 
niosłszy tak świetne zwycięstwo nad zamacha- 
mi despotyzmu. Æ tak ustalemy nasze swo- 
body, i nadzieia uczyniona przezemnie z tak 
wielką radością: Że Karta odtąd prawdą bg- 
dzie, zostanie spełnioną.'* : 
* Król udatsię porćm depietwszego dziedzin- 
i, gdzie! dó oddziału gwardyi narodowey i 
stiaży 31 liniowego pólku przemówił w nastę: 
puiący sposób: „„Fowarzysze moi z gwardyi 
narodowćy i woyska liniowego! Z roskoszą i 
ukontentowaniem patrzałem,  iakeście się 
*współobiegali nocy zeszłóy w usiłowaniach i 
bunt szalony, który spokóyność stolicy prze- 
twWał, tak szybko przytłumili, Poświęcaiąc się 
he kraiu-ttoiego, gotów zawsze do obro: 
ry owych swobód instytucyy , które zaprzysią- 
8 em i którym zawsze przychylnymi pozosta- 
ieiny, muszę ia, musimy wszyscy odpierać 
owe podłe zamachy, pod iakąkolwiek okazu 
się barwą, aby godnie sprawiedliwym Francyi 
oczekiwaniotn odpowiedzieć. © Dopóki życia 
inóiegó *będę się oto starał i mam nadzicię, 

Że misię topowiedzieć*'" 003 
tt policyt wydał wczora obwieszcze- 


nie, w którém między innemi mówi: „„Mie* 
szkańce Paryża! © Buntownicze ' rozruć 
przerywają spokoyność publiczną i zasmu 
eerce Króla. Paraliżuiąc przemysł i handel 
niszczą żródła pomyślńości stolicy.  Rozru* 
chy te przypisać należy małdy liczbie uwie* 
dzionych ludzi, których zdradliwi burzyciel 
spokoyności pobudzaią do nieładu, — osta* 
tnićy nadziei naszych nieprzyiaciół. Proceb 
wielki odbywa się w swoim porządku. Che 
wmówić w lud, Że oskarzeni uwolnieni Z 
staną od odpowiedzialności za swoie czyny 
ale naród dowie się, Że go oszukuią, Że sp 
wiedliwość zostanie wymierzoną; tymczasefi 
należy szanować maiestat praw i niezawisłość 
sędziów. Naród oczekuie spokoynie końca» 
Mieszkańce Paryża! nietroszczcie się, zwierź* 
chność wasza czuwa nad utrzymaniem po* 
rządku; użyto wszelkich środków, aby tako* 
wy zabezpieczyć; polega ona mocno na wa* 
szym sposobie myślenia, waszem przywiąza* 
niu do oyczyzny i na gwardyi narodowej: 
Wy polegać możecie równie na nićy p wypeł* 
ni ońa swoie obowiązki. 2 
Podobną odęzwę wydał P. Odillon.Barrot; 
Prefekt Departamentu Sekwany, Także Ge 
nerał' Lafayette wydał rozkaz dzienny 
w którym dziękuie gwardyi narodowćy zā 
wierność i dzielność okazaną wczora wieczof 
iw nocy. por ; 
-© Wczorayszy wieczor przeminął, 
Monitora, spokoynie. Patrułe gwardyi na 
rodowóy zostały, z własnego gwardystów 
natchnienia, potrożone, w celu odbywaniź 
służby pospołu z woyskiem liniowóm. Tym 
czasem dzisieyszego rana znowu były rozrue 
chy. Gazeta Francyi donosi o nich 
w następuiących słowach: -,,Dzisiay ramo ko- 
ło godziny xoléy znowu się ma dziedzińcu 
Palais- Royal zebrały tłumy i wołałyż 
„Zemsta! Śmierć Ministrom! Król zeszedł 
na dół w cywilnym ubiorze, niemaiąc niko- 
go przy swoim boku i przemówił do naybliż= 
szych siebie osób. Zapewniaią, iż Król po= 
wiedział: ,,,,Zemsta nigdy, sprawiedliwość 
każdego czasu! W razie potrzeby stanę na 
czele gwardyi narodowćy, aby zapewnić po- 
słuszeństwo prawom; jestem przyiacielem 


podług 


wolności, lecz brzydzę się rozpustą. © Nie- 


chay dobrzy obywatele poydą do domów; 
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woli prawa stanie się zadosyć, sprawiedli- 
wość dopełni: swćy .powinności:**. -Zywe 
okrzyki radości nastąpiły po tych słowach, 
Seay Tozpraszyžy się prawie w oka m$nie- 
iu, X b sią 
© Gazeta Francyi pisze: „Monitor 
Zawiera nareszcie urzędowe Oświadczenie, 
którego dzienniki Żądały od niego. Kara 
mierci niebędzie przed ukońćzeniem proce- 
€uExministr. zniesioną. Koncessyata.ma za cel, 
położyć kopiec zaburzeniom ji przerażalącym 
rwogą stolicę. - Winniśmy iędnakże uczynić 
uwagę, iż -dzisieysze ranne dzienniki wska- 
2uią inny pozór, od którego zależeć ma spo- 
koyność Paryża. Wszystkie Żądaią zmiany 
inisteryum i.rozwiązania Izby 
Trzeci syn Króla, Riążę Joinville, 'iest 
podobno przeznaczonym do marynarki, sko- 
ro ukończy nauki w gunnazyum ilenrykalV, 


-General Pajol, dowódzca pierwszego okrę- 


(gu woyskowego, rozkazuie oficerom umie- 


szczonym w armii, ażeby Paryż w przeciągu 
24. godzin opuścili i udali się na swe miey- 
sca, Także pozostali do rozrządzenia ofi- 
cerowie , którzy ta. nie:naig prawnego swoie- 
zamieszkania, maią się, niezwłocznie udać 
lo wskazanych 8pbie „mieysc zamieszkania 
i tam czękać na rozkazy Ministra woyny. | 
«Gdy sześciu grenadyerów gwardyi naro» 
dowey porwawszy iednego krzykacza prowa- 
dziło go na odwach, tłum ludu zrobił im 
mieysce i klaskał rekona: Gdzie niegdzie 
tylko dało się słyszeć: Niech Żyie Rzeczpo- 
spolita! * Nięktórei dobrze ubrane osoby sie- 
dzące w /karycłkąch , wołały kilkakroniie : 
„Śmierć Ministrom!“ st $ a 
*X 2; tgr 31 Pił 3; o > S . 
+ Od dnia. onegdayszego iest tu -po rzylepia- 
ny po ASP NE Poólignac do naat 
missyj, ściągaiący się do zeznan niegodziwe- 
go Bertie jgzetiw Died, Y lud spokóynie 
na to patrzy, „lecz tytuł jego Kiążę wszędzie 
EYY ierał, op uishol sogorgi LM” yS 
2 Słychać + iż. Austrya <dozwoliła Karolowi 
4. pobyta w Klagenfurcie» bs: - HRE 
Ustanowiona za Perpignan Juntą prowine 
cyalna dla Katalonii, ekłada się, oprócz Ge- 
nerała Milans jako Prezydenta, Z samych bo- 


gatych kapitalistów, 


+ 


oedoc Zdania 21, Października... | 
„ „Podług umieszczonego, w dzisieyszym M a- 
nitorze postanowienia Królewskiego, zaa 
prowadzoną będzie przy fakuliecie lieratwry 
katedra dla obcey bieratury, Minister oświes: 
cenia powierzył ię katedrę Panu Fauriel 

„Izba Deputowanych, -jak wiadomo, zwo= 
łaną iest na d. 3. listopada. Także Izba Pa. 
rów dopięro się tegoż dnia znowu zgroina* 
dzi; tymczasem sądowa ićy Kommissya in- 
strukcyina pracuje wciąż pilnie w procesie 
Exzdministrów, sJolsw ) DR 

Batalion gwardyi narodowóy i pułk woyska 
liniowego stały wczorayszego wieczora pod 
bronią w dziedzińcu Palais-Royal, a mo: 
cene- patrule przebiegały miasto, 

W skutku rozruchów w poniedziałek wie- 
ezon zresziowano 100 osób i zaprowadzono 
do prefektury policyig 47- 2 pomiędzy nich 
odesłano iuż do Prokuratora rządowego, 

o Zapewniaią — mówi Goniec. Francu- 
zki — iż śledziwa wzgłędem naynowszych 
zaburzeń, kióre pośród nas wybuchnęły, po- 
służą do wyiaśnienia ważnych rzeczy. Za 
owym krzykiem: „Ministrowie Karola X. 
muszą umrzeć! “t ukrywali się ludzie, którzy 
byli przekupieni, aby ułatwić ucieczkę wiel- 
kim zbrodniarzom podcząs uderzenia zbroy= 
nóy Uuszczy na zamek Vincennes. > -> i9) 

W. Temps czytany: „Do czegożto Z na- 
mi przyszło? Gdzięż  iest zwierzchność ? 
Gdzie rząd? , Gdzie wielki naród z m, Li- 
pca? Coż się to dzieie? Liczne tłumy bu» 
rzycięli spokoyności, odgrażaiące krzyki, 
buntownicze mowy. zrządzają trwogę w wie- 
duydzielnicach stęlicy i niepokoją mianowicie 
dziędzińce „zamieszkanego przez, Krola:pała- 
«u, Sklepy pozamykane, cudzoziemcy. wye 
ieżdżaią, mieszkańcy pakuią p dabrzy obywa- 
tele usuwaią się i wzdychaią; gwardya naro 
dowa, z bronią w ręku, liczy.swe kroki; sądy 
milczą aoarchia wali się na nas, , Czyliż to 
ci4.<co przylepiaią pisma ną murach, czyliż 
krzykacze publicząi , h;łaburdy ulięznej nie- 
zosiąią pod jurygdykcyą' Prefękia . policyi ? 
/Zkądżeto pochodzą te paszkwile, le krzyki, 
hałasy, te buntownicze śpiewy? Niemogłaż- 
by to władza municypałna, reprezenluląca 
stan kupiecki, "wystąpić z Prefekiem swoim 
ma czele, i przełożyć zapałeńcom szkodę, ia- 
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ką przemysłowi i poniyślności powszechney 
zadaią” Czyliżto niema Żadnych Żołnierzy, 
Żadnych praw przeciw innym? Czyliż are- 
sztowania niedały Żadnego wyiaśnienia o ta- 
iemnych sprężynach podburzania i Źródle- 
rozdanych pieniędzy? Czemuż tego wszy= 
stkiego nieoddadzą iawności, owćy wysokićy 
policyi państw kenstytucyinych?< Dopis. 
Z sz”cunku dla sławy narodowćy niechcemy 
uż jóra naszego do skreślenia szczegółów, 

«wre o scenach w niektórych mieyscach od- 
bieramy, Cienia walecznych, poległych za 
sprawę wolności, oburzać się tem muszą, 
Bondy, Vincennes i ulica St. Denis 
były widowniami zbrodniczych czynów, któ- 
rebyśmy radzi przed (rybunałem historyi i 
Europy ukryli. 
- W Nimes protestant zamordował młodego 
katolika, nazwiskiem Bastian. Prefekt wydał 
z tego powodu nasiępuiącą odezwę do mie- 
Bzkańców : ,,Szkaradne zabóysiwo  skalało 
manowo krwią mury nasze; lecz tą razą speł- 
niono zbrodnię w obliczu nieba, i złoczyńca 
został uiętym, ' Opodał od nas zaburzenie, 
©podal powstanie; niestawaycie działalności 
praw na przeszkodzie! 
rowo sądzić będzie, Dobra sprawiedliwość 
iest pierwszą ludów potrzebą. yczeniem 
iest waszych zwierzchników, abyście ićy uży- 
wali, Przed sprawiedliwością niemasz ani 
farb politycznych ani różności religiynćy. 
Wszystkim wymierzoną być ma zupełna spra- 
wiedliwość.< 


Wczora odebrano przez telegraficzną de- .. 


~ peBzę nasiępuiącą wiadómość: ,,Wychodzcy 
hiszpańscy, którzy pod dowództwem Panów 
Valdez i Vigó, w liczbie może 800 ludzi, 
wtargnęłi do Hiszpanii, zostali doszczętnie 
porażeni. Ledwie 50 z pomiędzy ńich po- 
trafiło się uratować przez granicę.“ 
Posłaniec donosi: „Dnia 16. żaymował 
jeszcze Valdez wsie hiszpańskie Urdach i Zu- 
garamurdi. 80o ludzi woayska Król, stało ò 
4 godziny ztamtąd, nierobiąc Żadnego zacze- 
pneżgó poruszetia. Dnia 17, zaszła utarczka 
iniędzy Valdeżem a K?ól. woyskiem;' iakie 
30 komstytucyihych uciekło na grunt francu- 
"ft WNZT(JTT ,4 i ŻW M 


es bóżsę tod3(i3ł 5 013217 Ii 4340353 En 
(3908 5Ę Jais i te" i ę J5 


Prawo-spieszno-i sū- ` 


zki; który iednak zaraz opuścili, dla połącze. 
mia się znowu z swoimi towarzyszami w 
garamurdi, i , ` 

Listy z Baionny z d, 17. nic ieszcze nied% 
noszą o iakićyś porażce Valdeza. ( 

Odezwa Xiążęcia Oranii z dn. 16. miała (u 
korzystny wpływ na papiery: (w Londynić 
szkodliwy), y 

Z Algieru donoszą pod d, !4. m. b.: „Bej 
Titeri, który nam od dawnego czasu odgra? 
Żał wpędzeniem nas w morze, doniósł b 
obcym Konsulom, iż na nas miał udęrzy 
dnia wczorayszego.- Generał Boyer wysłał 
na wzwiady oddział woyska, który na ró* 
wninie Mifidjiah napotkał iakie 200 ludzi; 
którzy za pierwszym -z działa wystrzałem 
w rozsypkę poszli.“ à ! 


Z dnia az. Października: © 


Postanowieniem Królewskićóm udzielon2 
iest amnestya wszystkim podoficerom i żoł* 
nierzom, woyska lądowego i morskiego, 084* 
dzonym na kary za nieposłuszeństwo i tar* 
gnienie się na zwierzchników. 

Wczora był Generał Lafayette u Króla. — 
Król prezydował w radzie, — Przyimował 
także oficerów 19g0 pułku'liniowego, przede 
stawionych przez Komineńdanta placu Pary* 
Ža, Generała Fabvier,  Późnićy -obiorców 
z r. 1789. , w liczbie ośmiu, na których czele 
znaydował się Hrabia Sćmonville, W, Refee 
rendarz Izby Parów. i 
Wczora miał Generał Athalin długą roze 
mowę z Posłem: rossyiskim, odd 
: :iWezora : rozpoczęły, się wybory «do-Izby 
Deputowanych. al mogens Jaimy 

- Choroba Pana Chantelauze nieiest piebez- 

pieczną.  Onegday przechodzili: się ibni 
trzey Exministrowie po dziedzińcu więzienia 
Vincennes z Generałem Daumesnil (Kom- 
mendant.) s ous; foz Wapa 

' Przyprowadzono tu owego Bèrrié 2 Tulu- 
zy, W Limoges ledwie go pospólstwo nie* 
zamordowało, * Ptaszek teń znany, bóst'z roz- 
maitych szkaradnych zbrodni pod naawiskiera 
Despćrańońk "5 3-1 u rooiweasN 
EEA Ogo „jie 6DBŁ3 iinoa A pibe 
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DODATEK 
į do | 
Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego. 
Nru 88. © 
(Z dnia 3, Listopada 1830.) 


Francya. 
Z Paryża, dnia 2ą. Października, 


Konstytucyonista, któremu uaymnićy 
można wierzyć, powiada, iż Galotti został 
na nalegaiące Żądanie Ministra spr. zagr. iuż 
wydanym przez rząd Neapolitański rządowi 
naszemu. 

Burmistrz w Nimes wydał rozporządzenie, 
podług którego niewolno żadnemu obywate- 
lowi, który nienależy do woyska liniowego 
lub do gwardyi narodowey, nosić. wąsów. 

Patryota powiada: „Król przyrzekł spra- 
wiedliwy wyrok przeciw zbrodnłczym Exmi- 
nistrom — i po zaburzeniach zawitała spo» 
koyność. Jedno słowo Króla Obywatela, ie- 
dno przyrzeczenie z ust iego, więcćy spra- 
wiło, niż . wszystkie niedorzeczne brednie 
Ministrów," 

Od poniedziałku przeszłego udaie się ka. 
Żdego wieczora batalion gwardyi narodowćy 
do Vincennes i zostaie tam przez noc. 

Journal du Havre powiada „Główny 
poborca w pewném ważnóćm mieście, znay- 

uia się, iak słychać, w ńaygorszćm położes 
niu finansowem, Z powodu 1,100,000 Fran- 
ków, które pożyczył w Lipcu kongregacyi 
i Karolowi X. Rząd teraźnieyszy niechce 
uznać prawności tey pożyczki, ł rzeczony 
Poborca miał się uyrzyć zniewolonym, za- 
wiesić wypłaty urzędowe, | 

onitor dzisieyszy zawiera: „Rozgło- 

Szono sprzeczne wiadomości o działaniach 

Wychodzców hiszpańskich; porażka woyska 

aldeza zdaie się potwierdzać , lecz słychać, 

Ż Mina, którego on uznaie swoim naczelni» 
kigm, poszedł mu na pomoc.* 


Dziennik Sporów donosi: „Podług 
telegraficznćy depeszy z Bajonny d, 20, Pa» 
Ździernika, zdaie się być rzeczą pewną, iż 
Valdez bił się ieszcze dn, 19., Że nawet od- 
parł woysko roialistoskie, które na niego 
uderzyło było w Zugaramurdi; skłonił on się 
uznać Minę naczelnikiem. Ten wszedł tćy 
samćy nocy w 500 ludzl do Vera; mniema: 
no, iż ma zamiar ciągnąć ku Pamplonie, 
Roialiści hiszpańscy wzinoenili swe linie, 
Inni naczelnicy wychodzców, Vigo, de Pa- 
blo i Gorrea, wkroczyli iuż byli do Hiszpa- 
nii przez Campredon i Puicerda. W ychodz: 
cy niesą ieszcze bardzo liczni, lecz dosyć 
dobrze uzbroieni i, iak się zdaie, pełni na- 
dziej, Maią oni'iakie sto ieźdzców. Zuga- 
ramurdi iest centralnym punktem działań 
Valdeza; zdaie się, iż on tam chce pozostać” 
aż do uorganizowania swoiego woyska i cze- 
kać na posiłki. « 

Ze Posłaniec udziela zawsze niepomy: 
ślnych wiadomości o konstytucyonistach hie 
szpańskich, iest rzeczą bardzo naturalną, 
wiedząc, iż dziennik ten zostaie na Żołdzie ' 
Pana Aguado. Zresztą i ten dziennik zawie- 
ra dziś telegraficzną depeszę z Baionny dnia 
20. m. b., która się zgadza z powyższemi 
wiadomościami Dziennika Sporów. 

Gazeta Francyi powiada, iż nowonaro- 
dzona Infantka Asturyi, iest iuż zaręczona 
z Qletnim Arcyxięciem Fryderykiem, synem 
Arcyxięcia Karola. 3 

Podobno Król Hiszpański mianował Juntę 
do ułożenia projektu Karty. ` i 


Z dnia 23. Października. 
Wczora w południe podał Królowi Hrabia 
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Appony nowe listy wierzytelne, iako C., Au- 
stryacki Poseł przy tuteyszym dworze. Za- 
raz po nim podał także Minister W. Xięstwa 
Heskiegó, Pan Rivière, swe listy wierzy- 
„telne. z 

Rozpoczęte tu wczora wybory są poczęści 
iuż rozstrzygnięte i wypadły na stronę wy- 
szłych Kandydatów. W pierwszćm zgroma- 
dzeniu został znowu obranym Generał Ma- 
thieu Dumas; w piątćm Pan Schonen; w szó- 
stóm Pan Chardel; w siódmóm, liczącóm 979 
abiorców, miał Pan Barihe 353, P. Bavoux 
319, P..Boulay (syn) 217 kresek. Ponieważ 
Żaden z nich niemiał absolutney większości, 
miano dziś powtórne przedsięwziąść głoso— 
wanie. 

Utrzymuie się pogłoska o zmianie Mini- 
strów. Podług dziennika Temps ma być 
Pan Laffitte Ministrem finansów, Pan Kazi- 
mierz Périer Ministrem spr, wewn., Pan Du- 
pent Ministrem sprawiedl., Pan Molé Mini- 
strem spraw zagr., Marszałek Soult Mini- 
strem woyny, Pan Rigny Ministrem mary- 
narki, Pan B, Constant Ministrem oświece- 
nia. — Inny dziennik twierdzi, iż rzecz 
względem utrzymania lub zmiany Ministe- 
ryum dopiero po ukończeniu wyborów roz- 
strzygniętą zostanie. En 

Więzień Berrié z Tuluzy, za przybyciem 
swoióm do tuteyszego więzienia Concierge- 
rie pisał list do Prezesa Izby Parów, w któ- 
rym żąda być słuchanym.  Kommissya in- 
strukcyina, która z Tuluzy mnóstwo akt otrzy- 
mała, weźmie dziś tę prośbę pod rozwagę, 

„Jutro odbędzie Gen. Lafayette na polu 
marsowóm popis 7miu legionów gwardyi na- 
rodowćy', 2 bateryy artylieryi i t. d. i 

Depesza telegraficzna z Baionny d. 21. do- 
nosi, iż małe oddziały wychodzców hiszpań- 
gkich wtargnęły przez Cantellops i Jonquie- 
res do Hiszpanii i zamierzali ruszyć w po- 
chód przeciw Figueras, Tróykolorowa (?) cho- 
rągiew hiszpańska została bez przeszkody 
zatkniętą. Z tamtćy strony linii graniczney 
niebyło żadnych. przygotowań do obrony, — 
Podług listu z Bajonny dn, 16. m. b. Mina i 
Pastor zaięci byli zakupowaniem koni, Cha- 
palangara miał tego samego dnia przeyść 
przez Pireneje w 400 ludzi, dla połączenia 
się a Valdezem, Dnia 28. miało nastąpić 


, 


poruszenie na całćy linii Pireneyskiéy od 
St, Jean Pięd-de-Port aż do Perpignan ; 4000 
ludzi było w pogotowiu do wkroczenia do 
Arragonii i Katalonii, gdzie woysko naia* 
zdowe, iak twierdzą, pozyskało dla siebi8 
atronników, Dowódzcy donieśli, iż la Man< 
cha i Andaluzya powstaną, | 

Dziennik Sporów donosi od granicy 
hiszpańskićy dnia 18. Października: „„Zdaić 
się być pewną rzeczą, iż Valdez, posuną* 
wszy się z swoim 800 ludzi mocnym oddzia* 
łem w kray hiszpański i odparłszy w mordere 
czéy bitwie Szefa gwerylasów Juanito, został 
przez woysko Krolewskie około 1800 ludzi 
wynoszące zaczepionym, co miało ten sku- 
tek, iż część iego oddziału cofnęła się do 
Francyi. Sam Valdez, zostawszy w przyna*. 
leżytym czasie wspartym, potrafił się utrzy” 
mać w Hiszpanii.“ — Naynowsze wiadomości 
zawarte są w następuiącćy telegraficznóy de- 
peszy z Bajonny d. 21. Października: „„Val- 
dez trzyma się ieszcze w téy samćy pozycyi, 
lecz woysko iego zmnieyszyło się do 200 lu- 
dzi. Oddział z 250 ludzi dowódzcy Cham- 
palangara został w kray francuzki odpartym ; 
i dowódzca ten zginął. Mina wszedł prze- 
szłćy nocy na czele 500 ludzi do Hiszpanii 
i zmierza ku Vera,“ Pod d, 19. m. b. wydał 
Mina odezwę do Hiszpanów, datowaną „Z 0- 
bozu honoru i zjednoczenia dobrych Hiszpa- 
nów, która się tćmi słowy kończy: „Haslem 
naszćm ieśt: Zapomnienie przeszłości, je- 
dność, wolność i porządek na przyszłość,* . 

Król Neapolitański dał d, 2, m. b. posłucha-. 
nie Dejowi Alzierskiemu, który tego żądał. 
Przy tey okoliczności nagle uzdrowił nasz 
Konstytucyonista Królą Neapolitańskiego, 
chociaż mu od wyiazdu iego % Wradóyi wciąż 
na śmierć kazał chorować. Niemasz większe- 
go nad Konstytucyonistę kłamcy pomię- 
dzy kłamcami politycznymi, a przecieź wielu 
czytelników uważa iego słowa za złote, i wię- 
rzy im iak słowom z ewanielii wyiętym! 


Z dnia 24. Października, 
Wczoraysze głosowanie w tuteyszym sió.. 
dmym obwodzie wyborowym, niemiało ie-- 
szcze stanowczego wypadku. Pan Barthe 
miał 308, Pan Bavoux 301, Pan Boulay 10! 
kresek. Tym sposobęm odbędzie się dziś ba< 
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lotowanie między Panami Barthe i Bavoux. — 
Zesnaście uskutecznionych po Departamen- 

- tach wyborów, wypadło po większćy części 
Na korzyść wyszłych Deputowanych. ` Marsza- 

lek Gérard i PP, Guizot, Sebastiani, Ben. 

Constant, Lafite, Bignon i t. d. są znowu 
rani, 


i Hiszpania. 4 
Z Madrytu, dnia 12. Października. 
Gazeta nadworna zawiera następuiący de- 
ret Królewski: „Dnia dzisieyszego z po- 
udnia o godzinie 44. powiła Królowa, moia 
dostoyna małżonka, lnfanikę kształtnéy po- 
staci, Niebo pobłogosławiło naszemu szczę- 
Śliwemu związkowi i spełniło gorące Życzenia 
moich ukochanych poddanych, którzy wzdy- 
chali o bezpośrednie następstwo tronu, 
Uwiadomisz W Pan zwierzchności i korpora“ 
cye caléy Monarchii o tém zdarzeniu, ażeby 
Bogu składano nayczulszą dań dziękczynień 
za tak nieoszacowane dobrodzieystwo, a przy- 
tém modlono się o zdrowię Królowćy i o Bo- 
ską opiekę dla tego pierwszego owocu na- 
szego małżeństwa, Dan w pałacu Królew. 
dn. 10. Października 1830. Do Don Fr. Ta- 
deo Calomarde. t 
Dnia 11. odbył się uroczysty chrzest mło- 
déy Xiężniczki w obecności Grandów, Mini- 
strów I grona dyplomatycznego, Król i Kró- 
lowa Neapolitańscy zastąpieni byli przez In- 
fanta i Lnfantkę Don Francisco de Paula, 
Młoda Infanika otrzymała imiona Marya 
Izabella Ludwika. Król, dostoyny ićy oy- 
ciec, ozdobił ią znakami orderu Maryi Lu- 
dwiki.ć 
- Wczora przyprowadzono pod mocną eskor- 
tą czterech kanoników z Toledo do tuteysze- 
Bo więzienia. a 
Piąty pułk liniowy wyruszył ztąd do Ara- 
Bonii, > 
n Kassy nasze publiczne zaczynaią być pró- 
žne. Pensye wdów niezostały w tym mie- 
siącu wypłacone, 
- Opat tuteyszego klasztoru S. Bazylego, któ- 
ry, lak wiadomo, niedawno został zamordo- 
wanym przez mnichów, o czem nikt niewątpi, 
był człowiekiem bardzo zacnym, prawideł Ży- 
cia zakonnego ściśle przestrzegalącym, lecz 
niecierpianym od swoich, ponieważ często ka- 


zał wypędzać z klasztoru graczy, których mnis 
chy do późnćy nocy u siebie zatrzymy wali, 


| Asa la BEM 
Z Londynu, dnia 22. Października. 

_ Onegday miał Pan Zea długą rozmowę z 
Xięciem Wellingtonem w wydziale skarbo- 
wym, a potćm czynności w wydziale spraw za- 
granicznych, l ; 

Wczora naradzał się długo Riążę :Talleyx 
rand z Xięciem Wellingtonem w wydziale 
skarbowym, równie iak popołudniu Hrabia 
Matuszewic. Pan Falck, Pan Zea Bermudez 
i Baron Biilow mieli rozmowy z Hrabią Aber- 
deen w wydziale spraw zagranicznych. ` 

Jutro daie Hr, Aberdeen wielki obiad dla 
XNiążęcia Talleyranda, ? 

Tuteşszy „związek polityczny“ odbył one- 
gday pod przewodnictwem osławionego Hun- 
ta zgromadzenie, na którem w skutku wniosku 
tego radykalisty, uchwalono adres powinszo- 
wania Belgom pomyślnego opargia się woysku 
holienderskieęmu. Jak ten przedziwny zwią- 
zek, obok swoiego radykalnego szaleństwa, 
umie pamiętać o swoich pieniężnych intere- 
sach, dał tego i teraz dowód, każąc sobie pła- 
cić po 2 pence od każdey osoby, którą tam cie» 
kawość przywiodła, a miało być istotnie około 
1500 ciekawych. f 


Z dnia 23. Października. je 

Wczora z południa odbyła się w urzędzie 

spraw zagranicznych rada gabinetowa, która 
piawie 3 godziny trwała, 

W przeszłą sobotę przypuszczony był Xią- 
żę Brunświcki do Króla, który z nim blisko 
4godziny rozmawiał, 

Dnia 21. m. b, przybył Karol X. z Xięciem 
Burdegalskim do Edynburga. 

Naynowsze dzienniki z południowey Ame- 
ryki zawierają odezwę Paeza z d. 1. Sierpnia, 
w którćy donosi, iż od iedney do drugiey 
kończyny Wenezueli wolność i dobry porzą: 
dek są przywrócone. 


Rossya. 5 
Z Petersburga, dnia 19. Października: 
Podług urzędowych wiadomości Cholera- - 
morbus, zjawiła się w Rostowie (na Donie) 
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od 28. Sierpnia po 8, Września zachorowało 

* 78 ludzi, z nich 53. umarło, a 25 wyzdrowia. 
ło. Niższa część miasta prawie wyłącznie ule- 
ga zarazie, chorzy wyprowadzeni na mieysca 
wyniosłe, powiększćy części odzyskuią zdro- 
wie. 

~ Podług doniesień z Niżegorodu z dnia 20. 
Września, było tam chorych na cholerę 10, 

rześnia, w szpitalu 77 ludzi, w ciągu d. 10, 
przybyło 208 (w ogóle od ustanowienia szpi- 
tala było 441), w tymże przeciągu czasu wy- 
zdrowiało 52. (w ogóle wyzdrowiało 71), umar- 
ło 147 (w ogóle w szpitalu 86), w domach 
mieyskich, od 10. po 20. Września zachorowa- 
ło 359, wyzdrowiało 38, umarło 124, Ustalo: 
na teraz piękna pogoda, sprzyia choruiącym; 
liczba ich się zmnieyszyła, i środki lekarskie 
więcey skutkują. 

" General- Gubernator moskiewski, Generał 
iazdy Xżę Golicyn, w celu zabezpieczenia po- 
wierzonćy rządom iego stolicy od epidemi- 
cznćy cholery, uradził, wspólnie z mieyscowe- 
mi władzami wszystkich stanów, środki ostro- 
Żności, których dzielność i nadzwyczayność 
odpowiednią iest grożącemu niebezpieczeń- 
stwu, Już kordon woyskowy odcina stolicę 
od tych prowincyy, gdzie choroba grasuie; 
z nich do Moskwy cztery tylko prowadzą wia- 

'zdy, opatrzone obserwacyinemi kwarantanami. 
Wszelkie ińne drogi i przeiazdy są zatamowa- 
ne, mosty i przewozy przez rzeki zniesione. 
Rządzcy graniczących gubernii wezwani zo- 
stali do czynnego w tym przedmiocie współ- 
działania i pilności, aby wszelkim kommuni. 
kacyom z Moskwą nadany był kierunek zgo. 
dny z przedsięwziętemi środkami. W samćy 
Moskwie, z naydostoynieyszych urzędników 
wszelkich stanów złożone zostały dwie rady, 
oprócz oddzielnćy lekarskićy, maiące się wy- 
łącznie zaymować zabezpieczeniem miasta od 
epidemii. Członkowie tych rad, powiększey 
części Senatorowie, Generałowie i t, p., roze- 

_ bzali pomiędzy siebie kwartały miasta, z obo- 
wiązkiem pilnego czuwania nad wykonaniem 
uznanych za potrzebne przepisów przeciw cho- 
lerze,.i tamowania ićy postępów , przy pomo» 
cy dodanego każdemu z nich lekarza, 

Dla uspokoienia mieszkańców stolicy ze 
względu na szerzące się fałszywe lub przesa- 
dzone wieści, Generał. Gubernator rozkazał 


czasowćy radzie lekarskićy, codziennie, lub 
przez dzień, stósownie do okoliczności, w 
dawać drukowane uwiadomienia, maiące zał 
wierać wyszczególnienie wszelkich niespodzi 
nych chorób i śmierci, które mylnie przypie 
sywane bywaią cholerze, wieści o ićy dzia 
niu w innych mieyscach, przepisy ostrożno 
ści i nakoniec doniesienia o środkach przeź 
rząd przedsiębranych. 


Z Tyflis, dnia 15. Września, y; 
Cholera prawie zupełnie ustaie — od 2gg0 
zeszł. m, Albo nic wcale albo bardzo mała 
przybywa chorych, Z liczby dawnych niektó* 
rzy odzyskuią zdrowie, i 
Aa ai aa a Va T: V TV V ; 


, 


Rozmaite wiadomości. 


„Przez wydany w Kolonii pod dn. 10. m. b. 
okolnik Arcypasterski zostały, aż do dalszych 


rozporządzeń, wszystkie posty — wyiąwszy 
Wielki- Piątek — w całćy tćy Archidye- 
cezyi zniesione, . 


W nocy z 18. na 19. Października w Peun: 
trut w Szwaycaryi, gromada burzycieli spo- 
koyności wynurzywszy się z kryiowki, po» 
przedzona tróykolorową chorągwią, zaczęła 
krzyczeć: Niech źyie wolność! Przebudze- 
ni mieszkańcy połączywszy się z policyą roze- 
pędzili chałastrę, poymali chorągwiarza i 4, 
hersztów i w kilka minut przywrócili spokoy= 
ność, 

Dnia 18. Lipca r. b., zaprzysiężono kone. 
stytucyą w Montevideo. 

Panna Sontag przybyła-d, 22. Października 
do Królewca, gdzie, dogadzaiąc życzeniom 
tamecznćy publiczności, dać miała 3 kon- 
certa. Ztamtąd poiedzie do Gdańska, Hami 
burga, a potćm podobno zakończy swóy za- 
wód muzykalny. i 


Pan Auger Członek akademii francuzkióy w 
pewnćm towarzystwie rozmawiał dlugo z Xię- 
ciem R. O..... miłośnikiem i protektorem 
sztuk pięknych; przy końcu rozmowy progił 
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o pozwolenie ofiarowania mu dzieła swego. 
„Będzie mi to nader przyiemném“ odpowie: 
dział Xiążę., Jakoż Auger posłał Xięciu bar- 
dzo pięknie oprawione dzieła Moliera z swo» 
temi komentarzami. W kilka dni odebrał Au- 
So. następuiący list qd Xcia. „Panie Molier! 
Pana dzieła które słabemi raczyłeś nazwać, 
8ą mistrzowskierni, sprawiły mi naywiększe u- 
ontentowanie; cò za charaktery! co za znaio» 
Mość serc ludzkich! iaka niewyimuszona weso- 
tość! jakie komiczne sytuacye! Jedna rzecz 
tylko przeszkadza tym dziełom; dla czego 
W Pan trudniłeś Pana Auger, aby ie opatrzył 
omentarzami, aby obiaśniał mieysca, które s 
iaśnieysze od słońca? proszę W Pana, oczyś 
swoie dzieła z tych niepotrzebnych komenta- 
rzy, wyday drugą edycyą, a ia przedstawię ią 
Monarsze, opiekunowi sztuk pięknych, który 
pewnie udaruie WPana kosztownym pierście- 
niem. Zostaię zwinnćm uszanowaniem etc,* 


*mumam wwie 


PAMIĘTNIK 
obleżenia Wiednia przez Turków i 
spieszących mu na odsiecz Polaków 
r. 1683, 


(Dalszy ciąg, ) 


Gdy woyska w szyku boiowym stanęły, i 
nim Sobieski swoie pułki na walkę do zwycię- 
stwa poprowadził, przemówił do nich w sposób 
następuiący: „„Liczny nieprzyiaciel, którego 
naprzeciw nas widzicie; jest to ten sam, któ- 
rego przyzwyczaieni jesteście w własnćy oy- 
czyznie zwyciężać- Ļubo na obcćy ziemi; 
walczymy jednak o dobro oyczyzny i chrze- 
Ściaństwa całego, Zwycięztwo ocalaiące Wie- 
deń, granice oraz państwa naszego ubezpie- 
czy, a nam ziedna sławę nieśmiertelną i sza- 
cunek u całego chrześciaństwa, miaiący być z 
powodu tego świetnego zwycięztwa i potom- 
ków naszych udziałem,  Szląchetni woiowni. 
cy: świętą walczyć macie bitwę, walczyć 


"połowę dokonali zwycięztwa. 


macie za Boga, religią i prawdę, nie za 
Króla waszego, Boską to się stało opatrzno. 
ścią , Żeśmy bez naymnieyszćy straty na górę 
się dostali i tym sposobem, nie maiąc nic na- 
wet ieszcze do działania z nieprzyiacielem, 
Nieprzyiacie l 
widząc nas z odwagą postępuiących,. cofa się 
do okopów swoich. Własny móy przykład 
niech wam rozkazem będzie.“ - Gdy Król mó» 
wić przestał zabrzmiały okrzyki powszechne u» 
niesienia i radości i ze wszech stron dano hæ» 
sła do walki. Powszechny bóy się zaczął, Z 
nadzwyczayną wściekłością rzucaią się Polacy 
na nieprziaciela, łamią iego linie boiowe i do 
ucieczki go zmuszają. -Część iazdy polskićy, 
kwiat i czoło polskiego woyska, składająca się 
po naywiększey części z doświadczoney w bo» 
iu szlachty, uniesiona żądzą gwałtowną sławy 
izwycięztwa, rozłącza się od woyska w regu» 
larnych kolumnach ścigaiącego nieprzyiaciela, 
uderza nań i ściga go aż do okolicy Dóblinga, 
mierć i zniszczenie rozpościera ramię Pola- 
ków, gdzie tylko uderzy; wszelako pod Dö» 
blingiem kupią się liczne zastępy Turków i no- 
wą wzmocnieni siłą, uderzają na garstkę Po- 
laków. Sobieski widząc swoich w niebezpie- 
czeństwie, spieszy im na pomoc z całą siłą swo: 
ią i kilku pułkami cesarskićy i saskićy lazdy, 
ze wszech stron na nieprzyiaciela uderza i 
wkrótce na prawćm skrzydle stanowcze odnie. 
siono zwycięztwo; nieprzyjaciel albowiem w 
powszechną poszedł rozsypkę, t 


Do 6tey wieczorem zwycięztwo na obu.skrzy: 
dłach b,ło stanowcze. Prawe skrzydło Pola- 
ków, większą przestrzeń do przebycia maiące; 
o 7. dopiero przybyło do zdybytego obozu tu- 
reckiego. Cały obóz turecki z hiezmiernemi 
skarbami wpadł w ręce woyska chrześciańskiegoe 
Część większą Polacy zabrali. Sobieski dostał 
namiot W, Wezyra ze wsystkiemi skarbami, 
to iest głównym sztandarem woyska, buńczu- 
kiem, pieczęcią państwa, dziennikiem obleże. 
nia, z wielą innemi ważnemi papierami, Z 
mnóstwem złota i kleynotów. Zdobycz przez 
Króla polskiego wziętą cenią na dziesięć mi: 
lionów złotych owczasowych. Noc nadchos 
dząca, znużenie woyska, i bogaty obóz turec= 
ki będący w posiadłości chrześcian, ułatwiły 
nieprzyiacielowi ucieczkę nieporządną. Nog 


całą trwała radość powszechna w obożie, zba- 
wcę Wiednia witali wszyscy okrzykami unie- 
sienia, (Dalszy ciąg nastąpi.) 


Karrykatury, 


Wszędzie teraz dowcip sili się na szyder- 
skie wizerunki, do których wypadki czasu po- 
daią materyą, W Frankforcie n. M. wyszła 
niedawno karrykatura, gdzie Karol X., Dej 
Algierski i Xiążę Brunświcki znayduią się 
w iednćm gronie i chcą pograć w wista, ale 
im czwartego brakuie. W tem zagląda Ele- 
ktor H.... przez okno i woła: ,, Zaczekay- 
cie, zaraz przybędę! « 
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ZAPOZEW EDYKTALNY. 

Na wsi Łubowie w Powiecie Ćnieźnień- 
skim iest w Rubr. III. Nr. 3. na rzecz rodzeń- 
stwa byłego właściciela Woyciecha Lutom- 
skiego, mianowicie: 

1) Honoraty z Lutomskich pierwszego ślubu 
Miłaczewskićy, powtórnego Głębockiey, 
2) Wiktoryi z Lutomskich owdowiałćy Gut- 
trowey, 
3) Joanny z Lutomskich Palędzkićy i 
i 4) Teodory Lutomskićy, 
na wniosek wyżćy wspomnionego właściciela 
Ur. Lutomskiego pod dniem 22. Kwietnia 1797. 
uczyniony, 
985 Tal. z prowizyami po 5 od sta zaiptabulo- 
wana. Lecz gdy attest hypoteczny pod datą 
8. Kwietnia 1805. r. na takową sporządzdny, 
Ur. Wiktoryi Guttrowćy pocztą do Suchorę- 
cza odesłany zaginął, przeto wzywa się na 
wniosek wyżćy wspomnionego rodzeństwa 
*Lutomskich wszystkich tych, którzyby do 
wspomnionege długu tudzież instrumentu 
hypotecznego, iako właściciele, cessyonaryu- 
szę, zastawnicy lub posiadaiący iakowe papie- 
ry, maią pretensye, aby takowe w przeciągu 
3 miesięcy a naydalćy w terminie na 


dzień 18. Grudnia r. b, 


zrana na godz, g. przed W, Kurnatowskim Sę. 


na dniu 3, Marca 1800. summa’ 


dzią naszym Ziemiańskim tu w mieyscu Wy: 
znaczonym zameldowali, w przeciwnym rażie 
z pretensyami mieć imogącemi, prekludowanís 
instrument zagubiony umorzonym, a wspom: 
nionemu rodzeństwu Isutomskim w raaja fi H 
trzeby o udzielenie innego dokumentu hy- 
potecznego na summę oryginalną, rozrządzo* 
nem zostanie. i 


Gniezno, dnia 23. Sierpnia 1830. 


Król. Pruski Sąd Ziemiański. 


nz 


ZAPOZEW EDYKTALNY. 


W dniu 19. Października 1814 r. zmarł w Lu: 
binie w Powiecie Kościańskiim Opat tameczne* 
go klasztoru Benedyktynskiego Stanisław Kie: 
szkowski, którego pozostałość z około goo talk 
się składa. 


Gdy dotąd zupełnie niewiadome , kto spad- 
u tego iest Sukcessorem, przeto w skutek 
wniosku Kuratora w osobie Ur. Storck Kom 
missarza Sprawiedliwości ustanowionego wszy- 
scy, którzy do wspomnionćy pozostałości zjae 
kiegokolwiek bądź źródła prawa dziedziczne 


mieć mniemaią, zatóm niewiadomi Sukcesso= - 
rowie rzeczonego Kieszkowskiego i tychże dal- 


si spadkobiercy lub naybliżsi krewni niniey* 
szem się zapozywaią, ażeby się 


na dzień 13. Lipca 183I, 


przed Delegowanym Wnym Hrabią Posado- 
wskim Assessorem Sądu Ziemiańskiego w tu- 
teyszem pomieszkaniu sądowem zgłosili i swo- 
ie prawa dziedziczne dostatecznie wywiedli, 
z tem ostrzeżeniem, Że w razie przeciwnym Z 
swemi pretensyami sukcessyonalnemi preklu- 
dowanetmi będą, pozostałość iako dobro nie- 
maiące dziedzica, skarbowi publicznemu przy- 
sądzoną, a dopiero po zaszłćy prekluzyi zgła- 
szaiący się Sukcessor wszelkie czynności i roz- 
rządzenia władzy skarbowćy za dobre uznaći 
przyjąć obowiązanym będzie, nie będąc zaś 
luż mocen żądać od teyże władzy kalkulacyi 
lub wynagrodzenia pobieranych użytków, bę. 


4293 


dzie musiał przestać iedynie natem ,cokolwiek- 
J SIĘ naówczas ieszcze z sukcessyi znaydować 
mogło, 
Wschowa dnia 14. Października1830. — . 
Królewsko - Pruski Sąd Ziemiański, 


iw pomieszkaniu tegoż rozmaite do pozosta- 
łości JW, Jana Święcickiego Generała należą. 
ce srebra, składaiące się z różnych stołowych - 
galeryów, łyżek, nożów i widelców, publia,, 
cznie naywięcey daiącemu sprzedane zostaną, ` 
w celu którym ochotę do kupna maiący ninicy: 


` szem się zapozywaią. 


Sinaia 


—— 


OBWIESZCZENIE, 
Grunta sukcessorów Jerzego Kierki fako to: 


1) dom i staynia tutey pod Nr. 107 położone, . 


2) stodoła przy drodze Chemskie, 
3) łąka za zgniłym mostem, 
4) łąka przy drodze Chemskie, 
5) ćwierć chuby roli w trzech poląch, 
na 296g tal. 10 sgr. oszacowane z powodu dłu- 
gów publicznie naywięcey daiącemu w nastę- 
puiących terminach to iest: 
1) dnia 5. Sierpnia r, b. 
e) dnia 7. Października 
3) dnia 10. Grudnia 
z których ostatni iest peremtoryczny zawsze 
zrana o godzinie 10. w naszym sądzie sprzeda- 
ne być maią, na które kupców wzywamy. ` 
Taxa` codziennie w naszćy Registraturze 
przeyrzaną być może, i przybicie nastąpi, ie- 
Żeli prawne przyczyny nieprzeszkodzą, 
Skwierzyna dnia 18, Maia 1830. ` 
Król, Pruski Sąd Pokoju 


OBWIESZCZENIE. 
W zleceniu właścicieli wyznaczam termin 
na dzień 9. Listopada r. b 
` do wydzierzawienia z wolney ręki na lat 3 lub 
młyna tuteyszego folusz, na który ochotę 
maiących dzierzawić, w moim biórze wzywam. 
Poznań dnia 27. Października 1830. 
i Brachyogel, Komm. Spr. 
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. OBWIESZCZENIE. 
W terminie dnia 19, Listopada r. b. 
zrana o godzinie Io, przez podpisanego W po- 
leceniu tuteyszego Król. Sądu Ziemiańskiego 


Wschowa dnia 18. Października 1830. 
Stefazyusz, Ref, Sądu Ziem. 


Wykonawcy ostatnićy woli ś. p. W.JXiędza 
Macieia Węgrzynowicza, byłego Plebana Pa. 
rafii Psarskićy Powiatu Szamotulskiego, niniey- 
szem wzywaią Teresę z Węgrzynowiczów imo 
voto Osuchowską 2do Bogusławską, siostrę 
rodzoną Testatora, niewiadomą z mieysca zas 
mieszkania, ażeby się do dnia 1. Lutego 1831 
roku do mieysca niżćy podpisanego sta- 
wiła, celem odobrania cząstki z massy pozo- 
stałćy na nią spadaiącćy. Gdyby się zaś w cza- 
sie oznaczonym niezgiosiła, dzieciom ićy w 
testamencie wypisanym dział na nią spadaiący 
zostanie wydanym, 

Pniewy dnia 28. Października 1830, 

X. Heyducki, Proboszcz Pniew, 


Aukcya na 'Garbarach pod liczbą 368. 

We czwartek dnia 4, Listopada r, b. po 
południu o godzinie 2. 

będzie przez aukcyą przedawane zabudo- 
wanie oranżeryi JPana Baumgarten a 

w piątek dnia 5. przed południem i po- 
południu 

kwiaty, rośliny, meble i inne przedmioty, 
które ieszcze pozostały. 


Ahlgreen. 
Z RZ 


Dyrekcya Kasyna ma zaszczyt donieść 
szanownym członkom zamieyscowym, iż 
w sobotę dnia 6. Listopada r. b. 
koncert w mieyscu zwyczaynćm dany bę. 
dzie. Zacznie się o godzinie 7. 
Poznań, dnia 2. Listopada 1830: 


N 
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„ Szanownym znaiomym i przyiaciołom mo- Ceny zboża na Pruską miarę i wag? 
im, oraz prześwietney publiczności, donoszę w Poznaniu. | 
ninieyszem, iż w tuteyszćm mieście, przy 


Wronieckićy ulicy, Nr, gr., Hande] wina Dnia 29. Października 1830. 
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Wyciąg z Berlińskiego kursu papierów ZOZ OKO PIO TIK EKO TT EE EEA KESE BA 
i pieniędzy, poj; 
i Ceny zboża w Berlinie. 


Dnia 30, Października 1830] Papióee ero] Dnia 28, Października 1830, 
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